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Wai^kan a sarawa polska.
> T w ® ^  ® 20 Łwfetnia cJoiosi <z Tlizynm, źe 

ip-iadwiuo^ci, <tgf0«7j&ne w  i{;isma'Ch w  sprawie 
B-oininacyi 'M^r. lliitti, jako posła Watykanu 
do Polski, są niedokładne. W  ałer&cih kośdel- 
btcJi zaznatezają, że nominaeya ta byniajmniej 
n ’e pociąga za sobą. 'przyiiaijniniej obec-nie, 
uznania ze strony Stolicy Apastolskieij unalych 
jpaństw*, ktćue ufoniTOwaily się wskutek roz- 
[ladnięcia się cesarstwa rosyjskiego. Według 
in/Ntryicyj półoficyalnyah, papież Benedykt 
XV  nie uzna żadnego newego państwa przed 
końcem wojny. Specjalnie eo się tyczy Pol
ski, to uznanie Królestwa PoLslki^o w  chwili 
obocrej,, byłoby usanikeyonowaniom ataip ree- 
czj*. Y/ytw-orzoncga w tym .kraju przez trak rat 
brzaski coby stanowiło nader niebezpieczny 
precedens.

Z tMtszasskisj nroniR! rołliycznsi.
W a r s z a w  a, fi ma ja. 

(Mia-norckinLi, v. mruistei^twaeb. —  I ’obóo' woj
skowy, —  Wkjozór ii lir. Hutten-Czapskiogo.)

> Monitor Polski^ B'czorajszy donosi:
Ikwła Kegeneyjna mianowała p. Stanisława 

1 a 11 i C k i e g o ,  szefa sekcyi, wcdsekretiarzctm 
StataiU w  mltifeteirstWiic rohiic-Łwn i dóbr koron
ny d), oraz zatwierdziła p. Stanisława T  h u- 
g  u ft t a na stanowisku proi^ektata uni wersy-to
to wtm?zaKvR3iieigto na semestr letni 1917-18 ro
ku akadcmiukiegio.

PoEtanuwŁetniem z dnia 2 maja 1918 rokiu mia-. 
newala (Lrtn Sraniislawa B u k o w i e c k i  e g o 
radaą pia^myrn w ministerstwie wyznań reii- 
gijnycih i oświecenia w  randze szefa sekcyi, oraz 
p. Józefa 8wiatopelik-Z a w' a d z k i u g o, sę- 
dziegip .sąidu apoltmyjncgo, szefem sekcyi w mi- 
nisimęstwie sprawiedliwości.

Osganizticya projektowanego poboru db woj
ska -polskiego pwęiłłcowne się ma isticLejącanj 
17-ma gló-waiemi urzędami ztnciągni, z których 
utwonzy się lii komendy irzuprkiiającc rfc  w ta 
śnie komen-uy przeprowadzą pobór rekinula, we 
dług Kali, któro już obecnie są przygotowane dla 
rocznilea 1917. Relrnitacyi p-odlegaó nie bodę 
wszyscy, zdoJ-ni do noszt-niia brtomi, lecz tylko 
pewna jeb ozęść, w  liczbie z góry oznaczonej, a 
niezbędno; dh. r-1 wimzcnia lny gady. Brj gada o* 
wa, do ki-loi cj toż wejdę cd.kzi ,h' już istniejące, 
posiadać laylr/.ic, rnoldwójny s-klaU orŁcorów. juko 
kadra, slużu-ca dalszym naupełnicfniioan.

Jak d-ono&i »D. W. Zig.^, dnia 2 o. m. odbył
eię u hr. HtcUon-Ozaipt kiego, ces.niom, kr-mis-a- 
rza przy wsąidae polsldin wieczór, na którym 
obecni byli edoulcowie Rady Rogeneyjnej, ar-- 
cybkakup Kakuwttkl i ks. Lubomiraki, gen-gu- 
berniaitor vc5i oeeSw, hiinis-tiKiwie polscy z p ro  
miorem (i Siocdkowskim na ozele, ks. prałat 
CSrełmi-ciki rektorawLe i Gzilonkowie aena-tu obu 
wyzsaycdi utBolur, prezyd. miasta- inż. Drzewie
cki, suporintondiani. generaiłny lluirtchc, jaiko -tc-ż 
piadl&tawiicied nlcinieclrkdi i auslryackieh władz 
okupacyjnych i e/lunkowio byłej, tudzież obe
cnej JtaJy St.aiiu. '/.jawili .się tu ró’Wnicż 
ZdMsla-w i Al..un Tarnowscy i p. Lednicki.

l i r .

®«pclski 0 Stlnie praskim.
P-odozas ro e p r a w  n a d  p ro je k te m  re fo r m y  

w y b o rc a e j d o  S e jm u  p ru s k ie g o , B a b ra j w S e j-  
n d o  g ło s  jw e e l pokski K o r f a n t y '  i z ło ż y ł na.- 
G^ęDuiąt-o o ś w ia d c e e n ie :

>Dlz"diłoEoaio wjMOski zawierają ro z p o rz ą 
dzenia wyjątkowe przeciw P o kaLo m , któro dr/.k

w  niedwiizinaaanym charakterze Icoatrołora 
d-ziałaluości rekrutacyjnej*.

Chi--agosika «Tribunc« -pisze jasno i wyrttswtfe  ̂
żc celem owej misy i, tu 7, Francyi ptrzjlbyłej, 
jes-t jedymie rekrutowanie Polaków do Legio
nu Cudzoziemskiego.

So iiin iHa i uusiFo-BtSfersHI.
(IcL c. k. Biura koraip.)

W ieleń , 9 maja. 
Urzędu wio ogdaszają o maja:
Ogiiń artyleryi był i.yllŁO miejscami bardziej 

ożywiony. Na ./schód od Capo Sile w kotlinie 
Lagbi na Monte Periica i na południowym sto
ku Monie Aiesio odparliśmy nieprzyjacielskie 
oddziały wywiadowcze

Szef sztabu generalnego.

Ksulliiii fiisnkfiil.
(Tri. c Ł  Biura koresp.)

Berlin 9 maja. 
Uittęduwio og:ku.izają 8 maja'.

Zachodni teren wojuj’ :
Na południe od kanału Niemtoi t podczas po 

myślnego wyrwiadu rezlęliśmy do niewoli bel- 
giiczyków. Na polu bitwy we Flundryi i .iad 
Lys ożywiła się r^alka ariy5oryi na Kommel I 
ita zachód od BaiUaed. W  czasie walk na polu 
przed pozyeyaml nad Somme wzię'i;usiy do nlo- 
woli Anglików i Francuzów. Po obu stronach 
drogi z Garbie do Braye zaatakował nieprzyja
ciel bez skutku po siiufcm przygotowaniu trJ- 
ncwein. Miejsca, w których ustawiały się od
działy nieprzyjacielskie, wzięliśmy pod sku
teczny ogień. Podcza3 powtórzonego w  nocy 
ataku nieprzyjaciela na południe od drogi od
rzuciliśmy nieprzyjaciela przeetwatakiem. —  
Czynność ogniowa utrzymywała się mad poto
kiem Luce i na .. chaj im brzegu A% re.

Na reszcie frontu nie wy-Iarzyło się nic wa- 
ź®’ej9zego.

Z innych widowni w ojny niema nic ważnego 
do zgłoszenia.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
L u d e a d o r f f .

Ofl r̂M z Ypr*is,
Zurych, 9 maja 

O/.imnik: tutejsze di.-noszą, że Anglicy I
Francuzi rozprezeli edwrót z Yores. Anglicy 
wyarożą pośpics: nic swoje olbrzymie zpipoisy.

Fach na froncie włoskim*
(Telefonom).

Wiedeń, 9 maja. 
»W  Aiitg. Zt,g.« dvmosi z Berlina:
Z Granicy sm-aj-earaluej dionoiazą, ze generał

ifwpje. \Vjż3ze dowćdziwo anstro-wpgśe-Tskle 
energicznie ńrotójtóje przeciwko temu i  nprze- 
d*o, iż za każdego rozstrzelonego jeńca au- 
strynckiego rozkaże rozstrzelać dwóch jeńców 
rosyjskich.

Akoya kadetóvv.
Kopenhaga, 9 maja, 

Wedle doniesień z Rosyi, kadeci uazwfo-ęłi 
ywą akcyę celem obalenia bolsze ailców, kxó- 

rzy  coraz bardziej traea grunt pod nogami. Na
leży spodziewać się wkrótce przewrotu w 
Rosył.

UwoSniame Kamieniała.
Zury ch, 9 niaja.

Zamianowany dpi Wiednia airlXłLsa<ior rosyj
ski K a m i e n i e  w, którego podczas podróży 
do v\ Je-dma uwiięziia w Fmlaindyi baaiia gwardya, 
został wypuszczony na'wolność.

------- -^Or— ------------

'B it teM fe  rcKosanla
kijowski* z 4 maja dolnosi:

1 5 nadeozły wiadoiiłości, ze ukraiń-
s ' '' j*oiko<jio,7-a, która wyjw-hate w  no
cy b 27 kiwTtetłriia % Kijowm w celu spotikanja 
się m  Kairełan z deiegacya rosyj-sfleą., zatirzwma- 
ła snę iv V\rwoćbin, s-kąd 28 i 30 kwuetnb wy- 

radio diep-psze do rady komisarzy !u- 
d-owyicrh w id-otłow-ie, komuniki'

ipańdką, -wybo-raą działakcocrć, na -tem stanowi- 
sku rozwijaną, w nadzwyczajnie taidnycn wa
runkach mioje podzi ękow a a i e i moje pełne u- 
znanie. Zastrzegając sk>M i ponow®e wżycie pia
na w służbie, nadaję panu równocześnie order 
żelaznej korony I  klasy z  uwolnieniem od ta
ksy.

Baden. dnia 6 maja. 1918
Karol m, p.

Seidler m. p.

Bar. Biirlan w Budapeszcie.
vTel. c. k Biuia koresp.)

Budapeszt, 9 maja. 
Miimwto: spraw zagranicznych bar. B u r i a n ,  

przyb ił tu w powru-cie z Bul artwz-tu. Na dwor
cu ko-iejb/wym powitał go minister hojndlu Szt-e 
rwijri i dcputacya stolicy, pod przewrodnjetw.an 
burmistrza Baicaiego, oraz inne osobistości. — 
Purmisfrz Barcsi wygłosił mowę, witając mini
stra, jako wybitnego kiormwiika w  r^kitwynaa-ch 
fioLojoiwycih i wyrażając radość z pownodu za
warcia pokoju. Źe naród cieszy się z  zawa-rcia 
pokoju, jest rzeczą naturalną, pomiewmż od da
wna ma dość strasznego przelewu krwi. Z ra- 
d<uścią i z sercem przepeMonc-m miłością, rwnu 
ca się naród do swego rnotnarchy, który wnaJazł 
drogę Je serca nar xłu i zroznmmł duclia cza
su, pragnąc w drodze 'demokraty cznej wobio- 
Jci narodu urzeczywistriić pokój w kraju. —  
Tizcd rołciem udała się deputaty a obywatełl I 
mas rtaotnkzycb do moncrcliy, który przy tej 
sposobności oświadczył, że skorzysta, z każdej

tatar,, ; • -7 ...........................sw<v,n PraY'|nadarzającej się sposobności zaiwama honoro
p o ja z d  delegneyn ro- Q ])1(ąt0J-u. Tp słkTO-a mwnarcJiy nie pozostały 

j.: uuj. o  1 ) giodmny wiecziorem 30 kwłetnia t y t o  słowemi, lecz m(.narcha udoWolnił je czy.sypkiej

beziita.rednncj^^edpeftiełki 11;iirap Mówca zakończył, prosząc minisku, aby
zechciał być tłómaczem uczuć narodu wobec 
ukochanego króla.

Minisittn' spraw zagranicznych bur B u r i a n  
olfm-w (-dział, dziękująe za- powitanie i wwkazał.

- że KiS-w ne wysiłki" wojsk behat--iskacłi Biassyeh

od rady komisarzy ludowych nie < trzyma ku — 
Jednakże gazety kur -kie podają szci-cg _infor. 
macyj w sprawie zaniie-rzcnych .rokowań poko- 
jtrwyoh. Zaanicszwoiiy pr/t-z nie telegram Gzi- 
ezeniina ghasi, że 28 kwietnia, w Kuraku r o z p  ck
c z 11 ą s i ę  r o k o w a n i a  p o k o j o w e  mię- L ^p^ym-iorKoinycli umożliwił}’ ziuwiurcie pokoju, 
dzy lwąćfewni rosyjskim i ukraińskim, wobr * « i»,--Ł)i(Hy ' j ost już trzecim z rzędu i sp iw radał po- 
g«o tm leży  przygiot wrać odf mw-icdai kkailc dla jj.,,; na fi ancie wsebudninu W  mi ej me hu
rt egącyi I za .rimloma* aewódeę wOjdc i :niiń- wu AvSdfy,uje zbliżeme się nnrxlów, 
fktHdwrtfcckich o tamieczrosc. nierzwtoczir.ogo! m  ^  ^  -9j ^  ^  traktat po-
praoirwiain i«) Kioków’ wojennych.

Lb-

■czymy zwycięzco na ponyślnieść Niemiec i ich 
sr»mymi era miców.

Do sekreta i za stenu dra Kuetbmnna wysto
sował cesarz Wilhelm tetcgraim, w którym p o 
wiedziane jest:

Zakończenie rokowań z Run unią daje mi 
sposobność do wyrażenia rndoesnego ead-owele- 
n.a, rż obecnie na ^ałym froncie wschodnin, tx>- 
kój znów nastał. Oby dk  narodów wynikło cJ> 
fite błogosławieństwo iz pracy pokojowej, któ
rej teraz mogą się poświęcić.

Cósaiz Wilhelm u kancl&rza.
(ToL o. k Riara koresp.)

Ber1 n 9 maja.
Cosarz Wilhelm edwiedził wczoraj IctucJorza 

państwa hr, Hertlinga i zabawił u niego blisko 
pracz gadzinę. Pray tej sjios, bnoiści wreczyi 
cesara ilcanicleo-zown krzyż żelazny I  klasy

C t o p l  m it y i is  p rz sc fn ń to  c c n t r c i? ®
vV liab ludowej ratusza wiedeńskiego odbjd 

®»ę —  jak donoszą pisma wiedeńskie — mi-t}T.g, 
w  iłtórym wzięło udział ukoło 800& osób. Punie- 
waż w "amej hali inogło pommsoać eię tyłku o  
koło SOf.O osób, więc reszta umieściła się na 
dziedzińcu pod aikadum% gdzie odbyło się dru
gie równocześnie zgromadzenie.

Obrady w hali zagaił poseł U rener, prezea 
Związku przemysłówrgo, jako kmcyafor zgro- 
n^dz.enia, pocztm jako pierwszy mówca zabrał 
głos ks. Liechtenstein, który pomiędzy innomś 
wywodził: Mali rękodzielnicy i kupcy rw-oraą 
bez swuich rodzin a tylko z pom»M oakami gra 
pę, liczącą l,200.0f<0 o-ób. a więc tyle. co wiel
ki przemysł i wielki handel z t o b ą  osób 
1,3911.090. Dzięki cenfralcir grozi tym ludziom 
ruina. Centrale są, równie szkodliwe dla produ
centów. jak dla konsumentów. Odbywa się 
w iefee przesuwanie majątków, skutkiem któ- 
rcg’c, stan średni ma ulcdz prolet:']yzacyi, a  w c - 
j (Tjny  wyzyskiwacze objąć pan.iwanie. Należy 
Łnieść centrale, ażeby nie dopuścić po wojnie 
do przewrotu socyalnego.

Następnie ]irzemówił burmistrz m. Wiednia, 
dr W  e i s k i i  e hn  e r, który j-oduł szczegóły

reiiHS/.entaiioi rzitdu rosyjskiego będą w Kur- 
tku 28 kwietnub. Następne doni-et-icnia' dz/on- 
ników kurakieb opiewają, że delegacyi rosyj
skiej tiowbrayszyć bedą ok>perci ifajwShi, przed- 
stawfocięlo przemysłu węglowego i molalt-wcgo 
i 'rex>re7e!n’an,t rządu niemiockiego w Moskwie. 
iii.rba.Cit!. itatackoenia konferoneyi pokojowej 
mają odbywać się w  gmachu sątai okręgowego, 
slzwueslijói* stwierdzają, że park .ancutar}ius©e 
rosyjsicy, wybśtmi w celu prowadzenia, pantaziik- 
taeyj z dlowodzitwem wojśk ukraf.ńsil&.F-niemie-

F o  ch  odwiedzi wkrótce fronit wle-ski. Od wy- ckieh w s^wwfe wtargnięcia ostaKiich nta tery-
niku tej tnsoekcyi zaUzoć będią dai-sze 
uizenia mt tym froncie. , x<

i '  ^ ^-^fęarrtr-y

Kampania 2imav/b,

zaraą- ttnyum gubernii kurskiej, wyjechali saanoeho- 
iem na fctoht liojow}’ . Parlameaiitoayrasze zamie
rzają proponować sztabowa nk-prayjac-iebode- 
mu, by prajrałał do Kuraka swego przedstawi
ciela na konftrencyę pokojową 

De^unoya ulemińska, znajdująca, się w  ¥ » •  
rożbuę ut-rzy-nuła. wiadomość, że deiegacya ro-

Zarych, 9 maja 
»ZiireIiC-r Moirgenzeitang* donosi:
K-ofa polityczno sądzą, żo ostaitnia- wielka syjska w in ę  di) Kuraka sp<xy alnie opramwa-

koniferenicya kioalicyi zajmowaD się zwłaszcza ną deikkuacyę raądu konuSmrzy Mdiotyrych, p-ro-
ipra-wą kampanii dmmrej. Prac ma wta za t-am testującą pnze-eirwko wtargnięciu wojsk ufcraóń-
pray-pniszozeniiiem fakt, że były s&ef angieDkio- skrauiemieckich ńa twyteryum wiellktóroByj-

tać muszą {rouliuecapico. I okucy pod względem g0 ^tiabii generalnego, Robertson, w  -mewie skie. Deklerac^a stw i*dza, żc posuwanie się
«*nirail-n.y?n i ntaudonrym  ̂są w  z»ią?Jtti z ^.ytojej q«odniÓBł prawdclpodoljiieńsl-wo długiej weidk niemietslŁO-irkraińskich doprowadaa J<o
>. ; C(; 'v zgod/m z Niernciam. żyć mamy,, jeszcze wojny. Wybitno dizieri-niiki wołoskie przy- n i e p o ż ą d a n y c h  d l a  o b u  a t -r o n s k  u-usuitilluill 5) iiłsy,ci n . ' i > r t ( g t  i z u u p 1- < « • -» » % » • ■. 1 . « • « , . »
r e r a  r ó ‘- n o n  1 r a w ni  c tata d l a na-  T  ' I • "ii® y rj^ ' onyc^ 'h  «2» °  IB5/ '  t k ó w i w z n i e c i p o ż a, r w o j o n m y, fetory« c 0 o I U * I I U U | I U  H iu m . 1  ai a,  n a-j goto-w-a-niwoh do kampanii ałmcwal - -
s z e g o  n a r o d u .  Nigby me przysfauiemy na' 
bo, abvśmv byli po polsku nunviącynii Prasa-

"  ■'<£ m \ i  l m v . v

łudrakiego, .niejnożliwy Mintat,«r wyraża życ-ze-] stłumi glcsu Indii, 
nie, któremu dał wyraa także i buraniatra Trzecim mówcą był radca miejski Ma-taja, ktd- 
Barcsi, aby po zatoo-uczonyicb -onegda.j »zeię.śli- ry jiowiedział pomiędzy irnwemi: Powstawały
wie rokowaniach w  Dukarewicre nastąpiły, o  Ho coraz 1o nowe centrale i dzisiaj mamy ich "0. 
możności, szybko dalsze .ip(swsaa©ohi>e rokowa- Trzymała je do chrztu aurkryaic-ka biurokracja, 
nta. któreby przyniosły pokój ludzkości od k *  Nnjwlęks/em niebezpieczeństwem jest to, ż « 
CAtorec-h i położyły tores strasranemiu -roolewowi centrale mc znikną razem z w ojną,'lecz maję

kanni Pod w^.gię-iem p ra w nepa iirf, w!o’w y m je
steśmy obyw-łtel-iaiii- państwa priisikiog'0. Je- 
ś J i n a m . De l i ,  p a n  o w i e o il m a w i a r i o 
p r  VAr n a i »  ż n e ś e i d o  tv i e 13;' i e g  o n a- 
r o d u  p o l s k i e g o ,  n i g d y  nj e p r z y j -
d a i ® <( o
dzić f>;o nic

■o (] Na rregrnm

Berlin 9 maja
, T clogra-p], r_ n. L u; on donosi z Lugano 
Jak donosi uSUtnip;-^. -rząd włoski oskarżył

ojra-uni© olbi-zymie przestrzo-nse.
Oti-zynia-ie w Wonoźbie 1 maj t wtadici.uostói 

o p r z - c w r o c i e  W Kłjt/wiio - w y w a r t y  
w i e l k i e  w r a ż e n i e  nu. dwlegrucyi ukradń- 
skiei. Delegaci próbirwali jwoz-umtać się z Ki- 
ii w- nii aile u-llowania ich w tym k ion itto  nie 
•orlr'.r'D\ żadnego sku-.ku.

(krwi. Bardzo słusznie przeDiaw iciol sbołk-} 
pódinMtał. że myśli naszego wmaioslegio króla, od 
chwili wi.yąpaóuba na tron zwrócone są 'ku wy
korzystaniu wszelkiej możliwości -pofeoju. H&&- 
uarcha dowiódł togo czywfcmi i ei»i na o Kwilę 
nie zbo<i'zył od o-bjawionoj woli pokoju. (Oży- 
winme ofazyki: djen). Także I dziś jest stanow
czą wolą Ttouarchy szukać la al wszelkiej spo
sobności. aby z wszystkimi naszymi nieprzyja
ciółmi zewrzeć pokój, u'-selwy, honorowy, sp-a- 
wlodliwy, -trwaD i ]>c-iednarzezy (Buitdiwe o- 
krzyki: 'cljen). Wypatruj-emy, żoby się tak wy
razić, wsaelkiej siposobuoświ, fctóraby pozwoli
ła nam podjąć pracę w tym kierunku, nie wią
żąc się jednak pewmemi określ-onemi formuła
mi, albowiem bohaterskie i stanowcze wytrwa
nie pozwala aatm na to, że muraeony nieść w  V  
dinej -ręce -mieez, w  drugiej gałązkę oliwną. —  
Blask miecza nie -przysłania jod-nak gałązik' o-

trwać tak dlj.go, aż rękodzielnicy i średni kup
cy zoctaną zniszczeni.

P Breuer oświetlił równie ujemną, a  naw’et 
zgubną działalność central, s radca'Kuuscbak 
oświadczył, że centrale ,.zdradzif} lud" i po
winny zniknąć.

7 Kola palskisgo.
(T«i«toDea).

Wiedeń, 9 maja.
WNIOSEK POS. LOEWENSTEłNA.

Głównym ipmaedimiotemi dyskusj i na wc»o- 
MijiS7em posiedzeniu Koła pciskiogo byl wmo- 
stak pos. Loewieiwteina. Po dłuższej i ożymi’>- 
nej dysfeUs>yi zmiond pos. Loeis ensieia i jirzed- 
łożył go w nasaępująuezii brzniieniu:

Óiężkie uazesilenie, które pańsrwo w czasie
Bwnej, lec® pracer wnie jeszcze bnnlziej ją »^ 7 - jWOjny fm&óbodta, nakazuje skupiienię wszyst 
•datnia. Galążka obwiną >est -celem, miecz tyłkOj utraymanie zdolności dd p/racy re re

rnożc-my, gdyż  nie zapeninta na;n‘ 10 wtabhnyftli ■soe.ya'l!sitów o zdradę stanu. Otf- 
rónłnora^ " Poliiyka kol; nizacyi-r a, jak pow tad :iją oni (fimail sądem wojennym. Obwi-
uo.a/J uprawianą by!a i jak w p!7vs7'(śei madii-ono i< h o eitaa prdpa-ga tde pOkoto a.
Iwc uprawa;ną, nie ^ adza d  }  ró-j
yrataiptattaem.-. /.y\alwaiiśnjy ja zawęye Kilko, 
l^ta-y ę ,ub nic •zrezs-gnujjBniy;
z jurnego  żąd ‘|inia wjJ]b ^ o  rozwoju' kul- ' 
turalncgo. Więkf-zose ihfnutwl.Hwpo, wuiWpu (|n.! 
tychira-t politykę wzgify-óni * eląfców tak sa-! 
samo jwstępia, jak my. /otme-ree --ioiney. któ
rzy ra//>in z Polakami swą Alouv przelew ,-ip nie
7-m^uiaioją togo-, że av tej kato iy i ufc>tao«wfe ____________
się «  mpiaąd-zooifi wyja/JkowC. W y, panowie, ( 'v «n  aust-yackich, że boalieya życzy sobie o 
(mówwi zwraca się- ku >ra\vićy) uży:'*vaote spra-, statecznej rikwMacyi Anataył, tak aby Słowift-
wy po-lskiej, jap 0 taranu przeciw rowłmmn  ̂nie aiM t,ipc.|.y wzy-skać.mogli nieznw włość.
prawa n.vborc7.emu. Lecz równe prawd tvybo-r-; donosi, że kc-allcja postanowiła
C*e przejdzie, a wtedy nam także sptawiedh- P SltWrt, ^ 2 .  ®fe*rtśv , fę oprzeć na żądaniach

Cftffidictaa o lltoidstgi liit lr^ .
l̂>le/onc*Q).

Wiedeń, 9 maja. 
ibinnsi z Keionii:> Deutscb.es Vołksbtat-t«

»Kooln. Vollk.sztg.« doneer':
C I o m o n c e a u oświadczył d-.ynitaeyi Sło- 

o-

wość dołsta-me się w udata-le.-

leiite w tlis itó i, B r  51  n i
sWia-dom-ości Codzienne* (Cleveland w Ame

ryce) EjlO mmrtia piszą między km cm i:
>Ległon ''ud.zozięm3ki) ozy armia polska? Ta

kie nadhliW.1- Się dziś py-cąn-ie, gidj uwidocznił się 
(akt, że w skład polsfcrfbj nii^yi wojskowej, o-

WS/ystkich Stawu,!
enorgi-cznie -)x>prze. ’

Ameryka propagandę tę

0 ieńsć il ustsyar.kich.
„Dzibnłk Kijowski1' i  3 maju denoeif 
Koniharz ludowy do spraw zagramicznych, 

według inforroaieyj gazet too^kiewskich, dtóiat 
21 kwietnia, otrzyieal cd wyższego dowództwa

atatnio z Pairyża {.TZji^ylcj, o której to p, Gą-1 auytro-węgkrsk ego depeszę, w- której oświad

M S K J i  B IS M W W #  0  i x , w
*D cnmik Kijowski* z; 4 nta ja  donosi: 
WazoK-aj odwied-: iłu ppeefl^h rajdy minfetrów. 

dclegawia raądu białoruskągW) w składzie pp, 
Dowmara. Z.a-poMviego, Ćwik tawicza i  Rak Mi- 
cbnłow-rtdogo, w ceby wtai.azanią stó&Uinków z  
nowym nząclofli ukraińskim, icirtatz, timówierna 
jtra-edewiszysitkiem spraw y, gramie Btalonuśi i 
Ukrainy. Jak się d-owiedujt my, peiwś^t p i ń s k i  
ma być piriz} łąt-zony ostatecznie do Ukrainy.

śrert-kiem. Pragnę uowi wi« fwa ww.ii1 w _.vm kie
runku, ma to przyisiegam (Burabwe i dfugo- 
trw ite okrayki: o I i en i okrzyki: niech żyje król! 
niech żyje pokój!)

-Następnie kionforownł ministor 7. mintaitreim 
handlu, ioocwm żegnamy awacwjnie prae® pn- 
blicznob;-, odiechs-ł w dMwzą dnogę.

ucieczki w nny< roz&trae-

llst^plenia ministra Zrlgera.
ffel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 9 majta-.
»4V ienor Zeitu®5g:« o g ła s za  D o s tę p u ją c e  pi«iiLa  

odręczne ocisa<raa:
KocJi-cny drze Se.dlorl
Przychylając Dę do w n io s ik u  pańskiego, n- 

dzielam w' łasce monm ministrowi d-iwri Iwa
now i Zolfferowi zwolnienia ze służby, o -które 
-prońł.

Bacien, ‘na 6 maja 1918.
Karol m. p.

Sridler m. p.

Kochany di-ze Zolgor!
Na prośbę pańską .zwalniam pana w h»c-e ze 

stanowiska mego ministra i wyrażam parni za

aenta<y_ ludowej, zupobieżonio wazystkrm star
ciom. o.tóre mogłyby to iidwremoić. Wobec togo 
wskazuje Koło na konleajność nodjęciu próby 
auoniSclLuciwunia fitosunkow w parlamencie w 
ten  sposób, aby przez powołanie rządu, obda
rzonego zaufaniem wszystkich stronnictw', da
ną była rękojmia utrayuu-nia np.agnionogo pt>- 
feo^a między stronni,‘•Lwami, tak aby aż do za
warcia pokoju możliwem było załatwieni© 
spraw bieżą; y-‘h, przyozem naturalnie po-szcz.-- 
góJn-e narodowości aŻ3 musiałyby s;ę z-zee 
swetg-o zC(,,.artnlmcgo st-mowiuka wobec problo- 
irai przeobrażenia w-^wnij*rznego ustroju pań
stwa.

W  czas'? dysku«yi przedłożył S t e i n -  
h a n s następujiyoy w'i:iesek: Koło, zjrtatwrr.jąo
Tnorytory‘znfe wniosek pos. D-iowoirateina, 
wzywa pr07.ydyuvm, aby weszł-o w  pr-TOzi^icnle 
2 temi stronntetwami ladty posłów, które dają 
nam gwairtwihcy ę ursecayTrisfdieslwa naszych po- 
stulatów i d<t udania sprawy z  odbytych k.ra- 
fwoncyj na najbliższem posiedzeniu K©łm 

Pos. T e r t i l  i S t a p i ń s f e i  sprzeciwili się 
"wnioskowi pos. Steinhausa, twierdząc. ż_e przed 
odpowiedrzią imnistra spraw zagra r.icccych 
wchodzenie w styczno fi ć ze stronnictwami nie- 
miecikimi nie jet?t wskazane,

Pos. S t e i n h a n «  -wTioisek swój cofnął, p o  
czaru uchwalono wniosek pos. Z i e 1 e n i e w- 
e k i e g  o, żąd  ̂ t̂ó-y pra,okazania wnioskii pow. 
Loowen^teina pnazydwirtp Kota do rozpatrze
nia

ECHA ZAJŚĆ KRUKOWSKICH.
Z kolei ucawralono następująco wnieeki- 
Dr»s. H a l l e r a :  Wwbec tego, żc zarządzenk 

władz państwowych ik> ostatiiteh wypadkach 
krakowskich zmierzały do zohydzenia spóle 

ci w nam broń podnoszą i . ze walkę tę zakoń-iCzeństwa polskiego, co znalazło wyraz w 1 on fi

Pa M9&Ó pflK0'u z teaiu.
(Tui. r. k. Biura korekt.)

W ieueń, 9 anaja- 
Prezydent Izby posłów dr Gross wysłał ra- 

rttępuyi-y telegrami do e-wsarsa:
Z aka-zyi zawarcia poKoju z  Rumunią proszę 

w. ces. i król. Miość o przyjęcie najunrżeńszych 
życaeń Iizby posłów Rady państwa* Oby te  za
warcie poicoru, które j e r  zakońi zenjom wojny 
na całymi froncie w a  hodnim, przybliżyło tak
że gorąco uiTTragTikmy po-wszechńy honorowy 
pekoj.

bertin. 9 maja.
Z otoa-zyi iBawftiicia pokoju i  E.u,mumią wysto

sował kanclerz państwa hr. Hertlfng *») cgraza 
do cesarra Wiiihełma , w któiym p- osi cesairza o 
przyjęcie życzeń z  tego  powwd . i w n aża  nn- 
rtŁinęę że także na innych wiAowirąeh wojna 
zak >ńczy się zwycięstwem ełuszinej sprawy 
Niemców.

Cesarz Wilhelm odpowie fzial t&logramem, w 
którym powiediz^dpe jest.

Naród rii&mieokf przy łaskawej ąKwwooy B© 
ga wywalcza po-bię krok za krokiem dira-g;’ do 
-sffif.zęśliwej paizwszloAc.. Bóg nam dopo-moża? że 
także i nadal ispnoBfcaanf vt walce, do której dal
szego prowadzenia zmusza nas T\r*gie dla p° 
Icoju stanowi-sko mocarstw, które jeszcze prze-
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skatach wozj stkich artykułów, dotyczących 
tych zajść, a zmierzających do uspokojenia, u- 
mysiów, nie wyłączając listu pasterskiego frs. 
biskupa Sapiehy, przy rówmwaronem tolerowa
niu wszystkich. na jbai dziej oszczerczych arty- 
foihw prasy wie łebskiej o tych wypadkach i 
podaniu przez c. k. Biuro korespondencyjne za 
granicę w oszczerczym duchu otrzymanego ko
munikatu, Koio ooLide protestuje przeciw po
stępowaniu władz państwowych i wzywa pr> 
zyiiyura, by protestowi temu dało energiczny 
wyTaz wobec prezydent: ministrów.

0 DODATKI DROŻYŻKM NE DLA NAUCZY
C IELI LUDOWYCH,

Wcłosak pos. M a t a k i e w i c s a :  Wśród 
nauczycielstwa ludów ?go pi. nu jo barda© wiel
kie przygnębienie z powodu niesłychanej dro 
żywny środków żywności odzieży i obuwia, a 
niskich płac, które na rUzymaaie dzisiaj zu
pełnie nie wystarczają- Wprawdzie otrzymało 
nauczycielstwo zasiłki, ale zbyt małe, tern wię
cej, że niektóre starostwa odrzucają podania 
nauczycieli o przyznanie submencyi na zoku- 
fe n ie  urządzania domowego, odzieży 1 obuwia, 
chociaż uw ,-ycie’ e wy>kazoją i udowadniają, 
że ponieśli szkody daleko większe. Koło wzy
wa prezvdyum, by w porozumieniu z W j dzia
łem krajowym zażądało bezzwłocznie od rządu, 
by na czas stanu wojuą spowodowanego zape- 
wnił nauczy cielstwu wystarczający dodatek 
drożyżniany,

Wtedeó, 9 maja.
(Komunikat sekretaryatu Kola polskiego).
Na, w'czorajszem posiedzeniu Koła polskiego 

boczyła się w dalszym ciągu po ufni dyskusja 
polityczna. Zgłoszony w  ciąga tej dyskusji 
wniosek posła Loewensteina został na wniosek 
posła Zieleniewskiego przekazany prezydyum 
do rozpatrzenia i zdania sprawozdania na naj- 
bliż. zem posiedzeniu Koku

Następnie toczyła się dyskusya w sprawie 
rajść w Krakowi*. Poseł Z i e l e n i e w s k i  od
czytał interpelację, która ma byc wniesiona w 
Izbie poselsk.eh Kolo polskie uchwaliło naekę 
pu jacy wniosek dra Grossa i towarzyszy:

Koło polskie potępia ekscesy krakowskie i 
ubolewa nad tern. że policja przea niedupupzcize 
nie do ogłoszeni0 w  pismach odezwy' pretzytłymn 
miasta, przez skonfiskowanie listu pasterskie
go ks. biskupa Sapiehy i artyfaułów prasy, unie 
możlrwła opirdi publicznej pclskicj, która na
tychmiast potępiła rozruchy, by w tym kierun
ku publicznie się wypowiedziała. Kok, polskie 
itwieidza z ubolewaniem, że pciieya. kralrow&ka 

’ . Y  ’ doprowadzi
ła do tego. że rozruchy antleen ickie w  Krako
wie, których dopuszczała się z  początku tj lko 
gar 4ka nioderoetków, rozszerzyły się nr sposób 
groźny tak, że władze były zmusaono użyć po 
mocy wojskowej. Koło polskie potępia wszelkie 
próby rozlcjatda społeczeństwa, zwraca się ao 
ludności i prasy kraju z gorącym wezwaniem 
iołcien ia ze swej strony starań, aby podobne 
godne ubolewania wypadki więcej tlę me po
wtórzyły.

Przyjęto następnie wniosek posła Hallera, za
wierający protest praociwko zarządzeniom władz 
państwowych z okazyi zajść w Krakowie.

Na wniosek hr. L a s o c k i e g o  prezydyum 
Koła polskiego ma się domagać ścisłego docho
dzenia w sprawie kilkakrotnych wypadków za- 
lirzelenia włościan, dostarczających środków 
Żywności z Królestwa Polskiego do Krakowa.

Poseł T  e r 111 zgłosi3 wniosek do Izby o 
zmianę paragrafu 9 ustawy i  81 grudnia 1917 
9 ochronie uchodźców wojennych w tym kie
runku, że ustanowiony tamże trzymiesięczny 
czasokres do zgłaszania roszczeń o dopłatę za- 
tiłków przedłuża się o dalsze trzy miesiące, li
cząc od dnia ogłoszenia wydać się mającej uata- 
wv.

Koło przyjęło następujące wniosła p. T e r 
ki l a.  1) Poleca się prezydyura poczynić sto
sowno kroki, aby urzędnikom 1 ełużhie pań
stwowej, naiczycieślom i kolejarzcui wypłacono 
pomoc pieniężną z po wodu straty w  usaądszeniu 
dcmow etm i odzieży tak sano jak innym pc 
szkodowanym. Didycbczasowe przeważnie s 
poborów zt.TOiUne zaiLc-zki, które na te cele da
wano, nie według wysokości szkody lecz we
dług rang. mają być odpisane i potrącone z za
siłków', które będą przyznane. 2) Koło poleca 
prezydyum zająć się sprawą, poruszoną w  pi
śmie k ra te r  kiej Izby handlowej i przemysło
wej <ło UTzęoiu żywnońciow ego i ministerstwa 
handlu i robót publicznych, w  spraw :e włą
czenia zdrojowisk gaUcyjafcicłi do liczby tych, 
które mają być z urzędu zaopatrywane w ży
wność. 8) Koło po buki e .poleca prazydyoiii wdro
żyć kroki po myśli me rroTyału gal i rylskiego 
zwin .hu fabrycznego celem Eapobieżania zwi
janiu względnie komawwjniu młynów gidicyj- 
skteb.

P. T e r  11 1 Lipowied/dal w końcu inteirpeła 
eyę z powoilm nielegalnego rozwanaania zgro
madzenia w daniowe, które z  in icjatywy koła 
kolejarzy zebrało się w soli Sokoła z udziałem 
posłów' Itoraczewskiego i Tcrtihi.

Przyjęto na stąpnie watońki p-oeta Matnkiewi- 
cza w  sprawie wystarczających miesięcznych 
dodatków drożyżliianych dla nanctzvcaelst-wa 
ludowego.

Przyjęto wniosek hr. L  a s o c k i e g o w 
spra wie jak najszybezago odesłania do Króle
stwa Polskiego obywateli Królestwa Polskiego, 
którzy przebywają w obozach iinemowanych 
W'Zgłędnie w obozach jeńców wpjcimych i w 
stacjach osób, powracających z ysyi.

Przyjęto U.ż wniosek posła Z a  a s ki e -  
g  o, wzywający prezydyum, a b y  w  * UJtl. -
powziętych przez komisję gospodarczą w  y \  
posłów w roku 1909 i 1910, zażądało od i ńi 
steretwa handlu mienienia rozporządzenia tego 
ministerstwa z 23 marca 19 iO o przymusie kon
cesyjnym dla now'o powstających rnfiaeryj na- 
fl owych.

Poseł B u z e k  omawiał stosunki kolejarzy 
we Lwowie i podkład biernego oporu, stre 
szczający się w złej aprowizacji 

Poseł G o d e k  domagał się uzupełnienia

Wnfosefc poste Lebensteina.
(Telefonem),

Wiedeń, 9 UlićljćL’.
„Dle Zeń" donosi:
Koła czeskie przyjęły wńiosek pou. Loewen- 

e teiną bardzo sympatyczni'', w kołach niemiec
kich wniosek ten natomiast r  ywołal wrażenie 
wprost pize^wne.

Przewodniczący Związku stronnictw nieraiec- 
ko-narodowych, dr W  a ld  ne r ,  oświadczył, że 
wniosek Loewensłrlna jest bembą, rzuconą do 
Izby posłów. Pizyjęcio tego wniosku uw°żaćby 
musieli Niemcy za casus belll, to  spowodowało
by osialcczne rozbicia parlamentu. Wniiosefc ten 
bowiem wiąże ręce Niemcom, piiżosta-rSa nato- 
miast zupełną swobodę dziakud:, Czechom.

„Fołitische Tagebuecher" piszą: Wjiiosek 
pos. Loewensteina zdziwił koła niemieckie, pra
gnące przyjaznych stosunków z posłami polski
mi. We wniosku tym tkwi zarzewie niezgody. 
Koła n'endecko narodowe uważają tedy poro
zumienie sio z rolalaami zei konieczne.

,,Die Zeit“ donosi, że di Waliiner odbył wczo
raj konferencję z prezydentem ministrów drem 
Seidlerem, a następnie z posłem Loewenstei- 
nem w sprawie jego wniosku. Dr Waldner o- 
świidczyd, że rząd jest także tego zdani g  iź 
uchwalenie wniosku pos. Loewensteina wpfy- 
nąćby musiało ujemnie na puilr.iicwicrae rz^du 
zwołania parła,nentu w czerwcu.

Pos. Loewensteiin zapewnić miał posła \v ald 
nera, że wniosek jego nie pozostaje w żadnym 
zw iązku z zuinierzonemi zarządzeniami w  Cze
chach i południowych krajach koionryeL i nie 
zmiorza wcale do utrud lenia toczącyrch się ro
kowań, zmierza raczej do utorowania drogi do 
spokojnej pracy^w parlamencie. Głównym ce
lem mego wniosku —  zapewniał pos. Loewan- 
stO’ :i —  jest to, by dr SeUiler obecnej swej po- 
Utyki nie przesiłósi telrże do Galicyl.

Kronika.
Kraków, 9 im ja.

NASTĘPNY NUMER »N. REFORMY< z powodu 
przypadającego dzisiaj uroczystego święta Wnlebo 
wstąpieniu Pań',kiego, wyjdzie jutro, w piątek, po 
południu, o zwykłej porze.

Czwartek, 9 Maja 10ig

ŚWIĘTO PATRONA WIELKIEGO KSIĘSTWA 
KRAKOWSKIEGO św. Stanisława było wczoraj w 
Krakowie na Skalca bardzo uroczyście obchodzo
ne Mimo niepewnej pogody 1 oziębienia Bię, jaż or 
wczasnego rana podążały na Skałkę liczne rzesze 
Kral-owian i gromady pątników t Królestwa Pol
skiego I okofce Krakowa. Wlelczza pielgrzymka z 
muzyką przybyła ie Śroątmk 1 okolicznych wsi 
Przed kościołem ł w ulicy, przylegającej do Lla- 
aztoru, kramarz i rozbili swe namioty i sprzedawali 
wojenne pierniki i zabawki po nader wyrokich oc 
naoh, tłomacząe, te np te pTzedmioiy nie ma usta
nowionych eon maksymalnych. Uroczystości iw 
Stanisława na Skałce odbywać de będą cały ty
dzień

Wogólc pogoda w dniu wc®oraj*zyni nie dopisa
ła, gdyt  t)d eza&u do czasu p idaJ drałwy deszcz, 

niebo Taciągn;ęte było przez rały dcień ehmu- 
rair.i.

UROCZYSTE MYBOŹENSTYrO z okazyi urodzin 
cesarzowej Zj-ty odbędzie dę dzisiaj o g. 9 rano w 
lo-iodrzo na Wawelu. Na nabożeństrwio obf.inl bę
dą przedstawiciele władz państwowych i autonomi
cznych. Osobno nabożeństwo odbędzie tlę o godzi
nie 9 rano w kościele św. Piotra dla załogi krakow
skiej.

Na gmach tcL rządowych ! publicznych wywie
szone będą Tagi. Namiestnictw© wzywa toż właM- 
oidi dom Vw prywata ccii do wywieszonbi flag.

O ZASIŁKI DLa RdDZIN JEŃCÓW. Ja*, wia- 
dcmo, rodzinrm osób, uprowadzonych praoz nie
przyjaciela, przyznano w drodzu rozporaeidafenia z 
dnl,i 17 sierpnia 1917 r. prawo do poboiu zaeiiku 
do wysr kości zasiłku wejikowego Z chwil’ powro
tu żywiciela z niewoli resyjrńisj, caj ubrcińckiej, 
władze- zasili k ten wstrzymały. Oboraie jednak na 
rrAirw encyę hr. Lasockiego odj jwiedzlało iairistc- 
Blwi spraw wewnętrznych, io wylało rtJoypt z 
dnia 9 kwśotoijs, 1918 (obecnie doąioro został wła 
dzam doręcnmy), na p"dstawio którego za«:M  te 
mają. być nadal wypłacaną o Ile rtoutmki rodzinrio 
je usj.rawii dliwiają.

ZWOLMENIh SI RÓŻÓW NOCNYCH OD WOJ
SKA. W  zalalwieni’1 waieKi>o(n‘=go na ręce Koła 
polskiego } r.d tnia Wydziału powiatowego w Kra
kowie o wyjednanie w m!na»toraf,wie obr my krajo
wej ra.-adn’czego p^awa żądania zwolrlania cć! słu
żby w iHsj-cńl.c-tn nisz-niu stróżów noonych dla 
gmin w i e j s k i c h  i m a ł o m i e j s k i c h ,  za- 
wiodon ił n rofiter dla Galicyl -urzędującego wice 
prezesa Kcla, Kędzi Ta, ia młokteTstw-o obrony 
krajowej rozstrzygać może jedynio o konkretnych 
-wnioskach n i zwolniinie <xl służby w poupotitem 
rus/.eniu, udzielenie zaś z gory zasadni czego pra
wa do żądania zwolnień stróżów nocnych dla gmin 
nie Jo?t moiliwem.

Z TEATRU IMIENIA SŁOWACKIEGO. Dzisiaj, 
wo czwartek, po południu »Moralność pani Dul- 
skitj« Gabryoli Zap óikiej z pp.: Czamoolcą, P a n o  
wiczową, Kaiuińską, Majdrowiczówna, Je-da jwskim 
i Żarskim, jako Zbyszkiem; wieczorem: »Zaiwód« 
Szukiowiczi.

Z TEATRU PRZY ULICY RAJSKIEJ. Dzisiaj, 
w< czwartek, po poloduiu »ŚIuby dębnickie* K. 
Kruiul-jw:kiego; witrao-rem: »Flirt* M. Bałuckiego.

OTWARCIE WYSTAW Y »SZTUKI* .^Ibędzi, 
się w niedzielę, dnia 12 b. m., o g»d*wio 11 przed 
południem w gmachu Towarzystwa Sztuk pięknych. 
Wydział >Sztuki* nic rozsyła na otwarcie osobnych 
zaproszeń. Wystawa obejmować będzie tarówj_o 
oiuazi , ja.k i rzeźby, licząc przeszło sto numerów 

Ws‘SP na otwarcie wynos. 2 K.
D Z iE t^ T A  SYMFONIA. Dzisiejsza próba ge

neralia lx .  Symfonii rozpocznis » ę  w »Sokole« 
punkluafig o Bodzmio pól 4o trzeciej. K.acert, w 
którym, oprocz IX., wykonana będzie takie VfII. 
symfonia, rozpocznie się punkiaaliat o goddnie 
S-mej. ha próbę jest jeszcze k±Lk?a»afcie b»et*w. 
i/i km wahnięcia niepm-ozt mień, rwraca się uwagę, 
i  hV tr na- próbę są różotro, nt kcnwrt białe.

CEBULA I MARYNATA RYBNA DLA GALI
CY! Oddział aprowizącyjny galicyjskiego miejskk-

Laiaoa Szczegłowa w pow. Olkuakim Wojciecha 
f Madeja Gardynów i ofiarował im 1 kg. ty tomiu 
za 220 koron. Wieśniacy zgodzili tię na kupno i 
udali się wraz z „kupcem11 na ulicę Krowoderską 
gdzie mieli odebrać tytoń. W drodze jednak zacze
pił ich drugi , jegomość tytoniowy‘i i ofiarował im 
3 kg. tytoniu, ale kazał sobie dać zadatku 270 ko
ron. Łatwowierni brącia Gardynowie wręczyli niy. 
zrajon.emu zadatek i udali hę z nim na ulicę Dłir 
gą 1. 4, gdzie miał być wręczony tytoń Nieznajomy 
kazał im czekać, a sani znikł w bijanie... przecho
dniej. Po długiem czekaniu spostrzegli poszkodo
wani, że padli oiiaią oszustwa i usiłującego uciec 
pierwszego handlarza Latacza oddali w ręce poli
cji, gdyż według wozelkieh danych był on w zmo
wie z nieznajomym oszustem.

POMYSŁOWI AMATORZY KAPELUSZY. — 
Wczoraj aresztowali polieya krakowska 16 letnie
go Maryana Grabka i l8-letniego Józefa Zieliński" 
go, którzy, czatując na tramwaje na Błoniach, za
rzucali aa jadącyeli gości sznur i sprytnie ściągah 
z nich kapilusze, piczom, zabrawszy zdobycz, kry
li się w alei świerkowej.

WŁAMANIA. W necy z wtorku na środę włamał 
się do sklepu Kuczmierozyka, przy ulicy św. Anny, 
20 letni Andrzej Sęk i buszował do rana po sklepie. 
Gdy z przygotowanemi skrzynytmi, wypehiiouenr 
rozmaitego rodzaju wiktuałami, zabierał eię do o- 
dcjśeia, j.atrolujący policyant, aresztował go i od
prowadzi! do dyrekcyi policyi. Aresztowany był w 
stanie „podniecony m litocyą. jaką sobie wypra
wił w oklepie, i to było powodom, że wpadł w reoc 
strAża bezpieczeństwa publicznego.

Wczoraj rano aresztowała policja krakowska na 
ulicy Dietlcw;i.iej Jfi-ktnicgo Staniolowa Barań 
ckiogo, który, wracając z „połowu'1, niósł w pleca
ku garderobę m.ęoką. jak ubrania, bu-liz.nę i futro. 
Barański stawiał opór podozai aresztowania, ozem. 
wy w ilal zbiegowisko Podczas tej „walki11 przyszli 
n*u i pomocą ulicznicy i przypuść,iii „atak11 do po- 
lieyranta, chcąc odbić areaztowanego. „Atak11 zo
stał odparły, a Farańakiego wzięto do niewoli i u 
mżesYczemi „pod telegrafem11.

RlfGHDO PUCZT POLOW YCH 1 ETAPOWYCH. 
Galicyjska dyrekeya poczt ogłasza: Próbki towaro- 
■we wwlno odtąd wysyljać ty lico do następujących 
poczt połowych 1 etapówy^h oznaczonymi nuino- 
rami: 2 3 4 11 39 5} 55 9ó 115 136 1k8 142 15*) 
16/ lbB 172 176 178 180 185 18S 192 193 195 196
197 lf8  203 209 211 218 220 224 230 232 238 2-39
240 243 244 245 247 249 250 252 255 256 258 2W
261 262 268 264 272 276 277 279 280 281 284 285
288 289 293 295 29f. 297 290 307 313 324 332 335
33T 339 340 343 846 317 318 354 356 357 300 361
365 369 372 874 376 877 379 381 382 383 385 386
390 391 392 393 394 401 405 406 407 409 411 412
414 420 421 424 126 431 432 434 437 439 440 441
44 2 414 418 449 451 452 454 456 457 458 459 460
462 463 464 405 466 467 469 472 475 479 481 482
488 485 486 487 438 492 500 5l0 511 512 515 516
517 510 520 521 522 523 524 529 530 5.31 632 534
539 511 54£ 643 -C17 518 5 49 552 553 554 557 564
C0J 605 603 f i l  612 613 622 623 627 63] 032 636 
040 644 645 646 i do poczty polowej marynarki 
w Pola.

1-eczynienia w urzędzie gospodarczym starań o u- 
zyskanio środków żywrości dla. miasta.

W ostatnim tygodniu rozpoczęto w śródmieściu 
roboty około zak!niania rur wodociągowych.

CHLEB LWOWSKI »Wiek Nowy * pisze: W bie
żącym tygodniu piekarnie lwowskie wypiekają 
chleb, w którym badania chemiczne wwkryły mia 
zgę kpią ziemniaczanych, mieloną korę drzewną 
i minione kaczany kukumdzy, a maki owsianej 20 
procent

U nas w Krakowie nie ma chieba żadnego.

Z Królestwa Pofsł:?8fo:
z IRAGFDYJ WOJENNYCH. We wsi Kamyk 

ped Częstochową zdarzył się w tych dniach wypv 
dek, który wstrząsnął do głębi mieszkańcami całej 

- .i. W tych dniach powróci? do Częstochowy
i ozerwista z wojska rosyjskiego i udał się do swej 
rodzinnej wioski. Wszedł naprzód do chały swoich 
rodziców by powitać swa matkę staruszkę, a pc 
tem a./ą -onę, zamieszkają w innej cnacie. Po ser- 
decznem przywitaniu syna, matka przyrzekła od
wiedzie synową i s/na nazajutrz, co też uczyniła. 
Kiedy staruszka udaia się następnego dnia do za- 
BTody rozerwiaty i gdy nb zastała w izbie eyna, 
zapytała o ni -gj JcrząUjącej ,ię synowej; ta udałi,
5 Jziwn.ią i odparła, że go nie widziała w -ale. Wi
dząc v tein coś niewyraźnego, staruszka udała się 
ao sołtysa, który v, otoczeniu pięciu włościan udał 
tę do chaty rezerwisty. i-0 kilku pytaniach, żona 
zaginionego orzyznała się, 4o m,_ia £weg-, ^  
mocy accli,inka zamordoi i  a, a avidoki jego rzuciła 
do gnojówki. Po udaniu sio do w-sknzam miejsca, 
sołtys przy pomocy włościan wyciągnął ciato za 
tnordow mego w ohydny spo.-ól rezerwisty, który 
ty ł o 1 liny w szary, zakrwawiony szynel żołnier
ski. Po bhższycL ogłędziurith ztvluk okazało się, że 
niepozorny szynel rezerwisty zawierał wielką ilość 
rosyjskich banknotów paj/iarowych ma ogólną pu
mę kliku tyuięcy rubli i oroLnc lo.ooo w złocie, 
którycłi mor.lcrcy nie zarrali, gdyż nie zawwaiyli 
ich, ponieważ r«sorv. 'sta miai je zaszyte za pod
szewką szynela.

Zabójczynię męża i jej towarzysza uwieziono. 
NAPAD BANDYTÓW. Dzienniki warszawsidc 

donoszą: We wsi Czaeholcu Nowym w' powiecie 
tureckim, o goazamie 8 wieczorem ao mieszkania 
kolonisty Fryderyka Rystueka wtargnęło trzecL 
bandytów, uzbrojonych w rewolwery i noże. Zaźą 
dali oni najpierw jedzenia, a potem pieniędzy. Bę
dąca w kuchni żona kolonisty wybiegła tylnemi 
drzwiami i zaczęła wzj-wać pomocy. Bandyci wte
dy rzucili się z nożami na Ryatocka i zamordowali 
go na miejscu. Następnie poranili ciężko handlarkę, 
Kuchlę Fraiberg, ł zlregli.

N o w y  g z h i n e t  w ą tp e m k L
(Tel. o. k. Biurr ' cTesp.)

. Budapeszt, 9 'maja.
i zicnnik urzęuowy ogłasza pismo morrfircfiy 

ao prezydenta ministrów, mianujące, względni* 
zatwierdzające nadal dc .Aladara Z i c h y ’eg© 
ministrem »a  latere*, dra P o p o v i c s a  Eiinl- 
Surem sliarbu, Jozefa S t e r e  n y i’ego minl- 
strern handlu, hr. S e r e u y  i ’ego ministrem 
rolmcWa, generała bar. S z u r m a y a  mini
strem honwedów, dra U n k e 1 h a u £ «  r a mi- 
nistrem bez teki dla Chorwacyi, Shwonii i Dal- 
inacyi, ks. Ludwika W i n d i s c h g r a e t z a  
ministrem bez teki. Dalei zamianowany 703001 
ministrem wyznań i oświaty hr. Jan Z i c h y, 
spraw iedliwośei sekretarz stanu dr Gustaw 
1 o e r y ,  a kierownictwo ministerstwa spraw 
wewnętrznych poruczający prezydentowi mini
strów,

Furiiinent niemiecki o polliyca
W j l

£  k r a f a .
Nt Wv S \CZ, 6 maja. (Trzeci Maja). Tegoroczny 

obchód wiekopomnej rocznicy Konstytucja 8 Maja, 
jak w  latach poprzednich, wypadł niezwykle uro- 
c/yśda, poważnie i podnic-śle. W dniu samej rocz
nicy obchodziła ją uroczyście młoazież tutejszych 
zakładów źiodruch obojga płci, zaś w niedziele, 
5 maja, staraniem L i Ti, Koia T  8. L, odbył się ob- 
clód ogóhiy.

W pir t̂ek, dnia 8, I w niedzielę, dma. 5 maja, 01- 
ldcstra gimnazyalna wczesnym rankiem odegrała 
po ulicach miasta pohuditę. W piątek świątynie 
Pańskie przed południem zapełniły się młodzieżą 
BŹachią. W niedzielę Kościół parafialny zapełnił się 
delegecyaird Rady miejskiej i powiatowej, polskich 
stowarzyszeń, młodzieżą rzemieślnicza, zastępami 
mieszczaństwa i rękocLit Iników, inteligencyą, ro
botnikami i znaczną ilością lulu wiejskiego z oko
licznymi wiosek. Uroczyste nabożeństwo odprawi! 
ks. infułat dr Góra'ik, podniosłe kazanie patryoty- 
c-zne wj'gł-usil ks Kia mut

Na ulicach miista z szeregu bądynków publicz
nych i prywatnych, jak również z wieży ratuszu- 
wej, powiewały flagi o barwach narodowych. — 
Z okien wszędziu przebijały nalepki T. 8. L. Przy 
narożnikach ulic panie przy stolikach sprzedawały 
odznaki >3 Maja 1918*, oraz wyda/wmct,va T  S L. 
Dyskretno pobrzękiwania puszek przez szereg mło
dych pamsn przypominało przechodniowi obowią
zek patryoty.izny złożenia datku na nar luiodowy. 
1 jakkolwiek w tyeh ciężkich czasach płynęły datki 
drobno, napływały jednak tak licznie, że do połu
dnia dochód 7, nalepek i z datków w ykazal kwotę 
ponad 1.800 K.

Uroczysty, n*anifesŁ«ryjn? pochód po nabożeń
stwie, jak wr latach poprzednich, do pa, ku miejskie
go pod pomiuic wieszcza Adama — w tym roku nie 
odbył się z przyczyn, niezalożnych od komitetu ob
chodom ego. N aromiafit cało przedpełudnio przy 
przepięknej pogodzie i ciepłych blaskach słońca, 
tłumy publiczności przechadzał}' się około pomni
ka wieszcza. Opodal koncert-rwała, orklests a koleja
rzy. Po południu w przepełnionej publicznością sali 
ratuszowej wjgłosił Dominikanin, 0. Worouievki 
z Krakowa, odczyt: »0  wychowaniu narodowetn*.

Wieczorem starsi i młodsi obojga płci szczelnie 
zapełnili ogromną salę »Sokoła«. Przemówił prof 
St. Komała, poczcm nastąpiły produkcje chóru 
»Lutni« 1 śpiewu solowego, werszcie duetu p. Wan
dy HenJriehównej i prof. Adama Ludwiga z Krako
wa. Wykonawców nagrodzono hueznymi oklaskami.

PRZEMYŚL, 6 maja. (Trzeci Maja. — Nowy ko
misarz rządowa — Delegaci zarządu miasta we 
Lwouie. — Budowa wodociągów).

Rocznicę K->nstytu,cyi 3 Maja obchodził Przemyśl 
uroczyście. W kościele katedralnym odbyło się uro
czysto nabożeństwo, edebrowane przez ks. uiakupa 
Pelczara. W nabożeństwie wzięły udział: reprwfn.- 
taeya zarzą łu miasta, młodzież szkolna 
zakładów, naukowych i liczna p u b l i c z n o ś ć ,  oo 
nio odbył się. Natomiam, na ulicaeh mi.yda urẑ , zo
no zbiórkę na T. P L l Z  cele oświatowe Chełm
szczyzny i Podlasia. Wieczort m warzystwo dra- 
matyczna imienia Al. Fredry od g alo >i owrót po
sła* J. Niemcewicza.

Dnia 5 maja objął kierownictwo zarządu miaota 
p. dr Wło izimi m  B 1 a ż o w s k i, który mianowa, 
ny zo3t;ił komkurzom rządowym. Dr BłażowskI 
sprawował podczas trbłęienia urząd kuniiaarza rzą-

E &  ś w i m t M m
OBRÓT ŚRODKAMI LECZNICZYMI. OnegJaj 

odbjrfo si<j w departamencie sanitarnym miniiter- 
atwa spraw wewnętwnych w Wiodniu przy współ
udziale zastępców zatwodow, posis izenie w sprawie 
oraz korporacyj zaodowycli p< jiedzenie w sprawie 
uregulowania obrotu pewnymi środkami leizniczy- 
mi. Przedmiot obrad stanowił projekt rozporządz* - 
iiia o obrado lekarstwami, tudzież ustalenie tych 
środków leczniczych, któreby należało podciągnąć 
pod przepisy nowego rozporządzenia. Wobec -ego 
zwróciła się krakott ska Izba handlowa do minister
stwa dla, Galicy! i  prośbą o zajęcie się tą sprawa 

o ido dopuszczeni© do pominięcia galicyjskich 
przedsiębiorstw aptekarskich i hurtowni przy orgn 
idzowaniu wydziału, względnie ayrekcyj nowej
centrali.

zoRanm zcrwANiu  h a n d l u  METALAMI.
mocy rozporządzenia muisierstwa handlu utwo. 
nc iw Wisioiu wydział fachowy handlarzy metali. 
Lo wydziału tego ni© powołano zupełnie zastępcy 
galicyjskiegi handlu metalami. Krakowska Izba 
handlowa i przemysłowa poczyniła odpowiedni 
starania z żądaniem przyjęcia na listę członków' 
przedstawicielu hanllurzy metalami, czynnych w 
okręgu Izby. Podobno przyrzeczona poprzeć tę 
sprawę u odpowiednich czynników.

KARA NA PISMA POLSKIE. .Przegląd Polski* 
z 8 maja donosi z Moskwy: Komisarz dla spraw' pra
sowych skazał wydawców .Echa Polskiigo* i .Ga
zety Polskiej* na gTzyw ne po 5.090 rubli za nieptze 
syłanie do kcHtrołi wydawanych numerów

SPRAWA KS. LICKNOYt ófvlEGO i fcajrilam v. 
Beerfehlo wj’woia — joł* donosi .D-.-utsęjje Liges- 
Zoitung* — prawdopodobnie dla, różnych oeobisto- 
ści politycznych, nieprzyjemne skutki. Aresztowany 
kapitan won Becrieile utrzymał za pośrednictwem 
b nadburmistrza Wittinga meraoryał Lichnowskie
go pod tajemnicą i za przyrzeczeniem naśoiślejszej 
oyskrccyi tylko dla osobistego wył:; tznie użytku.

Witting jest bratem Malesymiliana Uardena, zna
nego publicysty. Harden był przed wybuchem woj
ny aneksyoniitą i przeszedł potem do obozu pacyfi
stów, w którym znajdował się takie von Beerfdde. 
Wysuidęta pytania, czy Harden podlegał wpływom 
esobistym księcia Lichnowskiego, albo wpływom 
swego brata, albo Beorfelda.

ŚMIERĆ OHNETA. Jak to już wczoraj doniósł te
ll gram, zmarł w Paryżu Jerzy Oh net, znany nie tył 
ko we Fraucyi autor powieści i dramat iw. Urodzo
ny w roku 1848 w Parj żu, ukońeaj ł Ohnet wydział 
prawniczy i poświęcił się początkowo adwokaturze. 
Równocześnie pracował w dziennikarstwie i był 
redaktorem wybitnego dzienniwa .Constltutionel*. 
JJ'krót,’ o atoli przerzucił się zupehre na pole litera
tury, zyskując sobie odraz u powodzenia. Pod zDio- 
rowyni ty tliłem .Batauiee de la vio« ogłoś a ił oreg 
pt. wieś ii, Z pośród których już pieuwsm p id tytu
łem »3org© IZaianc, rrydrni' w roku 1881, wsłl.yiła 
imię autora ni© tylko we Francji, leCZ także za gra
nicą. Przyszedł potem .Właściciel Kainie* (»Le 
niadtro de forgos*), powieść znana czytelnik )m pol- 
tki.n, przerobiona na scenę i grywana z wielkim 
Sukcc .om na pokkich takż- scenach. Nastąpił pó
źniej cały szereg powieści obok dwóch zbiorów no- 
w el pod tytułem »L'amc de Piorre*. Niektóre z tych 
powieś, i m hi autor udraiaatyzował, z innomi uczy-
_ 44? in n i TT non A L  i *  _  jt___ _

tym 
Poseł S t e r n  

we gmin i domagał się, by prezydyum zażądało 
cd rządu środków finansowych dla ulżenia fi
nansom gminnym

od Centrali .Oezeg* mamy też otmymać 1.800 sło
jów 8 litrDwye.il marynaty rybnej * fabryki w Dzie
dzicach. Upraszamy wszystkie miasta, ażeby nam 
bezzwłocznie doniosły, na Jakii C iść reflek+ują.

SPRYTNI HANDI \R/E T YTONIU. Wczoraj 
cam spe tkał na ulicy Dłużej 65 -letni Franv5szek du mlacta pp/FrankoĘ Zajączka w aki i liaa?, celem

nili to 5nui. U nas Ohnct znapy jest, zarówno r tło- 
maczrń powieści, jak ze sceny.

REPEPTOAR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM. J. SŁOWACKIEGO.

We czwartek, dnia 9 b m , po południu: .Jforal- 
neść pani Dulddej* Zaprlskicj; wieczorem: .Za
wód* Szukiewieza.

W piątek, dnia 10 b. m.: »Lato« Fittnera.
W sobotę, dnia 11 b. m., nowość: .Bratnie dusze*, 

komedya w 3 aktitdi K. Rt etworowskiego.
W niedzielę, dnia 12 b. m„ po południu: »Zem 

dówogo. Nowy komisarz rządowy obejniujo urząT 6ta< -ńl hr Fredry; wieczorem: .Bratnie dusze*, ko- 
w nador ciężkich warunkach. Nominaeya koinńfa- mtdya w 3 aktach I< Rostworowskiego, 
rza z łona obywatelstwa wy wołała wśród mieszkań- REPERTO AR M. TEATRU LUDOWEGO 
ców tzczare zadowoionle, gdyż na czele miasta starł PRZY ULICY RAJSKIEJ
me obecnie wytrawny zLawca spraw miejskich. Nio- W© czwatrek, dnia 9 b. in., po południu: »8luby 
tawern bęizi© też mianowana tymczasowa Rada dębnickie*; wieczorem: .Flirt*, 
miejka. W piątak. dnia 10 b. m .Orfeusz w piekle*.

Pnia 4 b. m. wyjo haii do Lwowa ddegi 4 ^arzą W  sobotę, dn . 11 b. ni., po południk: Teatr zam
knięty, wioezerem; .Orfeusz w piekle*.

(T«l- a k. Biuiz *or<wp)
^  r Berlin 9 nr,aja.
(W olffa W  komisjo głóumej pnrhmmnui w 

dyskusyi nad polityką wschodnią aa pytanie, 
czy wojska niemieckie ma rzeraiją n? Peters- 
burg, przodstawfciel mini: terstwa wojny uświań 
ozył, żo miczemej komendzie nic o teir nie 
wiadomo.

Socyalisift Nosice wrytyka jmwTńt do osobi
stych rządów kierownictwa wojskowego. W 
Fintainfyi grozi 'wojskom niemieckim niebez-
ieczeństwo zawfklania się w wojnę 7 Posyą. 

l Dćzystó obretnłce co do Estonii, Inflanty i 
Litw,, nie zostały przez rząd cłurrzymr.ne. —  

alei ssę tamtejszą ludność. Na TTkrninie au- 
atryaocy B^kułanri na w rasną rękę zauumija 
zboże.

Uodsekretora B r a u n  zapewnia, ie rząd nio 
myśli O przy i,  isowjoh zaitzadzeu,® > w-z&,ędeiti 
xUu(u ukraińskiego —  Mówca ni© może osą- 
Jł iĆ, o lio prawdą jest, te spokulanci a astry ao- 
cy zai ipują zWze, w każdym i-azre wszystka 
zywyność, przechodząca przez granice Austryi, 
policzona jest na poczet udział i Austrói

Cen traw: o-t R e e h e n b e r g  pyta., ozy woj
ska aiomiędae pójdą nad Don i na Kaukaz i żą
da podania komisji do wiadome ići instrukcji, 
danych Wojskom niemieckim

Ctntiowiec E r z b e i g e r  pcwfuia że rząd 
zmienia swoje zapatrywania sto nie dv> suk- 
cesów na zachodzie. Mówca domaga się jarira 
wyikriętej polityki na vvschcdzie, gdyż te sj ra 
wy decydują o w y  u wojny I przyszłości Nie 
mieć.

Poseł T r ą m p c z y u s k i  oświadcza że  nt 
może być nu wy o manorze połskim na Ukrainie, 
gdyż Ukraińców jest ram 80% azraKacetów, —i 
Takiemu narodowi nie można dać sa urn rządu.

SfiłrzyiRsnłs cftni?̂  cłeMî ie].
(T«l c. k Biura koresp.j

Londyn, 9 maja.
W  rozmówi© z  korespondentezn .Momni' 

Post* minister Oi-lando po powrocie t  Franc 
oświadczył, że ofenzywa niemieska został, 
wstrzymania, Niemcom nie uda się dotrzeć do 
portów nad kanałem. —

0 Bp?oud2BC98 mM SnHfyłiHlcit.
{Tułe.xutsm>

Wiedeń, 9 maja. 
Wcaoraj udali się pp. dr Schleićher, jako 

prze łsraw iciei Lwowa, prezydent Federowicz, 
juko prezydent Krakowa, dyr. Raczyński, dyr. 
Łakocińsid oraz posłowi© Diano and, łlaretk, 
Klemensiewicz, Buzek i Gross do siedziby v&- 
ozelnei komendy armii, gdzie odbył’ konfem> 
cyę z  szeiein sc3vcyi generałem Hauyuekiem. 
Na konfcrmicyi tei omawiano kwosryc dowozu 
środków żywności *  Królestwa Polskiego i 
"prawę zwohńeńia ciomnirukuw gaJicyjwi-ic.h z 
,K3>d zarządu wojukower-o. Inno sorańy omó- 
wion i załatwione będą na konferencji, któ
rą odbędzie się we czwartek u dr Seidlera.

Generał Hanausok zajął wobec jroatulatów 
Kota polskiego stanowisko przychylne . zgodził 
sie zaa^dniczB oa umożliwienie wolnego zaku
pu śro lków żjrwr'jści przez n ii? 'la galicyjskie 
w Króieatv,it: Pcfebrcm. Oo dc s, ołów prz»- 
prowadzenia tej akcyi z spodnie tra.yzjm w nai- 
hżiasaynii dniach. Kwostyę Tn oluteaik' ziemnią- 
ków załatwi nac-zeliu? komenda a'Tnii również 
przychylnie.

Sinpśi! oszKhffiSKtśi! na EtetBśs
(Tetefcraetuą

Wiedeń, 9 maja, 
Restuuracya ratuszu wiede.iska-go była w* 

wtorek widownią wstrętnej awantury, którą 
wywołała grupa wszeelmiomcow, prowokuiąja 
Czechów, siedzących m *y jednym ze stolików. 
Wszeohnieira^y protostowałi pizetuw teinu, źe
G«e»f, v śród których było, u  j»roł(.w do parla' 
iiientu z prezesm Związku czesi bego, posłem 
S t a n k i e m ,  rozmawuli po czesku. Przez dłuż
szy c ia i Czesi na prowokacjn te nie zważali, 
mimo, że Memcy prowokowali icii ustayiicznifl 
rozmaitymi wykrzyknikami, jak na przykład: 
.Zdraicy stanu* i t. p.

Po pewnym czasie poseł S t a n e k  zwrócił 
wszochniemcom uwagą na ich lw ta lne postę
powanie, inni zaś posłowie czescy ruszyli ku 
Niemcom, przybierając groźną postiwę.' Tylko 
szybka, intarwemyu zarzadu zdołała zapobiedz 
bójce, Czesi musieli jednak w yj.c.z restauracji, 

W  parlamentarnych kołach czeskich zajście 
to wywołało ogronme wzburzenie Restów ie te- 
scy zwrócili się natychmiast do p s zyderita .^by 
posłów, dra Grossa, z prośbą, by umożliwił im. 
spożywanie kolacyj i obiadów w restauracyi 
parlament imoj, gxij’ż w restauracjach w mieście 
naraż.cni są na napady ze strony newnei części 
ludności wdedeńskiej.

Twierdzenie pism wiedeńskich, że posłowe 
czescy zwrócili się do prezydenta nJmsrrów: 
z żądaniem, by na ra/io nie s;n  w alzńt do W ie
dnia z Moraw ziemniaków, ze wzglądu na wra
żenie, jakie zajście powyższe wywołało wśród 
rolników morawskich, jest nieprawdziwe.
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